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szatek Foch, aby pożegnać opuszczającego ziemią 
francuską generak'

Rozległ się daleki hejtał na trąbce, gdy generał 
wysiadł z pociągu. Marsz iłek podał mu obie ręcę. 
Byli obecni wiceadmirał Salaun generałowie Wey

I I  m arginesie PO*l|l I  l i l l i u l :  T raltat pokoj »wy; podpisy i pisczącis dwóch delegatów Niemiee
(Hermann Mttllrr, dr Bell.

transatlantyckiego okrętu nLeviatanau, aby generała większą szybkością, twarz wodza spoważniała, patrzy
Pershinga ostatni raz pożegnać. Dało się już słyszeć na ziemię, której pomagał ze swoimi żołnier.um
warczenie śruby okrętowej, obracającej się z :oraz bronić świętej wolności.. I ostrtnie słowo marszałka:

P i n i i  gea. Ferab laga l a  Am eryki: Gen Pershing 
w percie pr:sd odjazdem.

gard i Braąuet, kontradmirałowie Bernclt i Gront, 
Brisaru i Heryangault pierwszy adjutant

Długie i serdeczne było spotkanie obu wodzów, 
wśród dźwięków muzyki hymnu amerykańskiego 
i Marsylianki. Następnie i  ar&zał*": wszedł między 
oddziały odjeżdżającego wojska, dziękując za trudy, 
poniesione dla Francyi, poczem udał się na pokład

P lV 3 tl | l l .  Pershinga l a  A m eryki: Gen Pershing i m *ri»łek Foch odbywają prregląd orkieitry 19 pnłkn 
piechoty i oddziela strzelców merynerekich, którzy przed wodzami oddają honory.

P aw rit | l l .  FokSblaga da A m atjk l: Ostatnie połegnenie wodza armii amerykańskiej i  francuskiej.


